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RĘCZNE GASNICE 
PIANOWE GENE RA TORY 

krajowego wyrobu 

POLECAJĄ 

ZJEDNOCZONE WYTWÓRNIE GAŚNICZE 

MI-RA 
Sp. z ogr. odp. 
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[!] koszty przesyłki. Do nabycia w Administracji „Przeglądu Pożarniczego", ~ 

~ Warszawa, ul. Krucza 40 m. 27. Konto P. K. o. Nr. 235. [il 
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. FABRYKA NARZĘDZI POŻARNICZYCH 
L. P.ętka, A. Pło~ki i 6. Szotowski 

Warszawa, Zarząd i Biuro sprzedaży: Krole1swa li, tel.110-46 i 205 25 
,.STRAŻAK" 

FABRYK.A: Warszawa, ul. Syreny 3, telefon 110-55. 
Po leca do natychmiastowej sprzedaży: 

Samochody pożarnicze rekwizytowe i cySlternry na 
różmych pr01dw101Zliiach. . 

Sikawki motorowe przenośne 1j, na wó2Jkae!h 2-lkioło­
wych wy.daj1ności 600 .-do 1200 Litr. 

Drabiny mechaniczne dla .celów monrtatżowvch .iJ po~ 
ża!rniczych. 

. . . b Sikawki ręczne, beczkowozy o!liaz, ws.z,elik.ioe nariZędz:iia. 
Samochód pozarn1czy z sikawką motorową. (wyró .. a"'" . . 

własny) " ' ,.„ : I .• i 11 przyr.zą . J ipOZar.nmcze. 
''''~~'~''~~~~~~~""'''~'''~'~'~~'~'~~~~~,~~~~'~'~~~~~~~""~~11 
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FABRYKA NARZĘDZI POŻARNICZYCH 

Składnica Straży Pożarnyc:S:n .: 
SPÓŁKA AKCYJNA :'"·· 

SPRZEDAŻ: Warszawa, Senatorska·· 2·9. > 
TELEFON 277-42. : 

FABRYKA: Grodzisk Maz., Fabryczna 11~~ 
TELEFON 39. , 

POLE O A: . 
KO.l"\PLETNE \VYEK WIPO W F\NIE STRHŻY POŻARNYCH 

Ff\BRYCZNYCH, t\IEJSKICH \VIEJSKICH, 

• 

WĘZE 
SSAWNE i WYLOTOWE 
GUMOWE, PARCIANE i 
PARCIANE GUMOWAN. 

tylko w najwyższych gatunkach, poleca ze składu 

WACŁAW ŁUKASIEWICZ 
W ARS ZA W A, ŚWIĘTOKRZYSKA 25, TEL. 502-45 

WSZYSTKIE PRZYBORY UMUNDUROWANIA, KASKI PASY i t.p. 
Cenniki na !ądanle. 

- ~··························· 
a oo · e\\ o o \'\ · .o„'% 

w Ę ż . E 
gumowane parciane 

pożarnicze tkane na ukos 
•• 

„KOPER" 
na ciśnienie do 20 Atm. własnej produkcji 

Inż. Witold IZililBSKI i S~ka 
W ars z a w a, Marszałkowska 129 

tel. 199-77 

CHODNIKI 
kokosowe i manillowe 

WYCIERACZKI 
, ........................... ~ 
Nr, 25 

KUP DO SWEJ BIBLJOTECZKl 

STRAŻACKIEJ NASTĘPUJĄCE 

WYDAWNICTWA. 

Zł. 

Obrona przed pożiairiami 15.30 
śroid1ki z.apoibieg1aijące powstawaniu 
po·ż·arów 3.50 

Isitorta p.oiż•arów, ich przyazyiny 3.-
. PodisfaJwy bud•ownictw;a ogin.ioitrwa-

łego 7.50 
Tak1tykia po•żiC1Jrna, część I 6.60 
T aiktyka poŻiarna, część II 8.-
Kalendarz s·traż.aka - 192·9 r. 4.-
Krótki rys ra.fowniotw.a 2.-
Nauka ohw1ny przedwichemicznei 1.-
Mas·ka g1azow1a, używana w Poilsce 0,50 · 
Miłio·ść strażaka ~ohrazelk s•ce.niaziny) 1.50 
Nagrndlz1on1a dzielność Cobraizek sc·e-

niczny) 1.-
Le!kka aitJe.tykia 1.50 
Zia:hiawy i g.ry ruchowe dla s.tow. 

p. w. 1.50 
Kailendai-z 11927- r. (\i.nstrukcje ćwi-

czebne) - 2.20 
Regu1amin służby wewnętrnnej 0.6? 

Adminis•tr:acja "Przeglądu Pożar·nicize ­

&·o (Wair81Z.awa, ul. Krucza 40 m. 27) wy­
syiła powyż,s1ze wyd1awnictwa po o•trzy­
maniu 111:ależ.111ości zgóry (pr.ze.kazem pocz­
towym, lub na konto w P. K. O. Nr. 235), 
ewentualnie za zaliczeniem pocztowem. 

Na kosz.ty przesyłki dohcza się 15 %. 

·a o n o o ·oa·e·a··o •••• -·· 
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• BUDOWA NADWOZI SAMOCHODOWYCH 
dla potrzeb 

P01ARłłlCZYCH i SAMORZĄDOWYCH 
Sp. z ogr. por. w 

KATOWICACH 
Poleca: 

• Wozy rekwizytowe na samochodach, Skrapiar­
ki z pompą zwykłą i skombinowaną t. j. ssąco­

tłoczną 

Zastępstwo firmy na Polskę posiada 

SIKAWKI i DRABINY ~ 
motoro'.ve firmy 

„11 E T Z" 
[!) 
[!) 
[!) 
[!) 
oo 
[!] 

Syreny alarmowe, Aparaty do czyszczenia wę- [!] 
ży, Aparaty do naprawy węży, Węża tłoczne, [!] 

nagumowane i ssąco-spiralne [!] 

poleca ze składu 

Strażackie · Biuro 
[!] 
I!] 
(!] 

Techniczne~ 
Czesław Miarczyński I~ 

KATOWICE, ul. Marjacka 14, telefon 12-sa. • • • [!] 
fi]iłl!l@OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO~~OOOOOOOOOOOOOOOOOO[!f!]OOOOOOOOOO~L!ll!JOOOOl!I!J 

,_....~~~~~"""'1~~----...~~--~_,...,~ ~ <><> 

ZWIĄZEK OKRĘGOWY STRAŻY 
P01ARHYCH POW. KOLSKIEGO 

ogłasza 

KONKURS 
na stanowiska instruktora pożarniczego 

Od kandydatów wymaga się złożenia do 
dnia t.VII 1929 roku: 1) zaświadczenia o ukoń­
~zonym kursie instruktora pożarniczego. 2) z8:­
świadczenia o odbytej praktyce zawodowe). 
3) curriculum witae. 

Na okres próbny 3-y miesięczny uposa­
żenie będzie wynosić 200 złotych miesięcznie, 
oraz po 10 złotych za każdy celowy wyjazd dla 
straży. 

Nadmienia się, że wykazaniem swych zdol­
ności warunki będą polepszone. 

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpo­
wiedzi. 
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Prezes Związku Okręgowego 
Starosta Kolski 

(-) podpis nieczytelny. 

8 „Młvnotwórnia" I 
Tow. Akc. 

WYTWÓRNIA -MASZYN MŁYŃSKICH 

ROGOŹNO 
Wlkp. tel. 11 

na swojem stoisku na Powszechnej Wystawie 
Krajowej w Poznaniu, w gmachu Przemysłu Spo­

żywczego wystawia własnego wyrobu 

Sikawkę Pożarniczą 
ręczną czterokołową, o wydajności do 200 ltr, 

na minutę. 

W szelk1e informacje udziela się na stoisku 
P. W. K. lub u przedstawiciela 

ADAM KRYSIEWICZ 

Poznań Św. Marcin 16/17 telefon 41-36 
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Rok XV. Nr. 25. 
Wychodzi na każdą niedzielę. Dnia 23 czerwca 1929 roku. 

ORGAN Gł.óWNEGO ZWIĄZKU STRAŻY POŻARNYCH RZECZYPOSPOLIT ,EJ POLSKIEJ 

W yrabiajrńy umiejętność działania w zespole. 
W o·statniich czasach w sferach strażactwa na·sze­

go podczas dyskusji nad zagadnieniami najbardziej 

racjo.nalnego szkolenia strażaków - ochotników pod­

noszona jest konieczność jaknajwięcej wszechstron­

nego przygotowywania tychże do zadań służby w wal­

ce z pożarami, przez kształcenie i zaprawianie każ­

dego członka drużyny strażackiej do jaknajwiększe j 

liczby najróżnorodniejszych czynności specjalnych, 

z jakiemi strażak - ochotnik na miejscu akcji ratun-·· 

kowej może się spotkać i jakie winien też umiejętnie 

spełnić. Chodzi tu więc o wyrabianie w strażaku -

ochotniku jaknajwiększej samodzielności l zdolności 

do radzenia sobie we wszelkich okolicznościach, wy­

łaniających się w czasie ratowania z plomien·i życia 

z mienia ludzkiego. 

Przyznając w zupełności słuszność dążeniom 

w tym zakresie, wypada jednak zwrócić tu uwage, że 

obok tak pożądanych dla strażaka - ochotnika pier­

wiastków samodzielności, niemniej ważna dla ~kutec·z­

nego opanowywania pożarów jest również jego zdol­

ność do działania w zespole, to jest umiejętność na­

leżytego koordynowania swych wysiłków z pracą po­

zostałych współtowarzyszy akcji ratunkowej tak, dby 

jej rezultat był istotnym wynikiem sumy wysiłku 

wszystkich członków danego ze·spolu. 

W śród poszczególnych strażaków nie brak nam 

niemal nigdy jaknajlepszych chęci, jaknajszlachetniej­

szych porywów, pełnego samozaparcia się w podej­

mowanym wysiłku i dość już wysokich naogól umie­

jętności fachowych. Ale cóż z tego, kiedy wysiłek 

całego danego zespołu strażackiego bywa często nie-

Nr. 25 

dość skoordY,nowany, a przez to i nieaość owocny. 

Dzieje się tak dlatego, że pojedyńczy strażacy . nie 

przejawiają dostatecznej umiejętności współdziałania 

pomiędzy sobą, że .nie zachowują należytej łączności 

wzajemnej, że w ich pracy i wysiłkach brak "jest we 

właściwej mierze tego zgrania, bez którego ostatecz­

ny rezultat wa.Zki z pożarem nie jest tak pomyślny, 

jakby tego życzyć należało. 

Dlatego obok wyrabiania w strażakach samodZiel · 

nośd i zdolności fachowych do różnych zadań slui­

by strażackiej nieodzowne jest jeszcze zaprawiać ich 

.w umiejętności współdziałania w zespole. 

Umiejętność ta w naszej organizacji jesl bardzo 

ważna. Rzadkie sq bowiem naogół wypadki t doty­

czą tylko zaczątku klęski pożarowej - pierwszego 

jej stadjum, aby żywioł ten mógł być opanowany 

przez jednostkę. Zazwyczaj natomiast opano"wanie 

powstał ego pożaru może · być dziel em zbiorowem, wy­

siłkiem wielu rqk. I dlatego umiejętność nale!ycie 

skoordynowanego wysiłku · wszystkich powolanych do 

opanowpnia pożaru ma tak doniosłe znaczenie i wpływ 

na skuteczność akcji ratunkowej. 

W zespole strażackim nie może być ludzi, którzy­

by byli niezdolni wykonać część pracy, przypadajqcej 

im w udziale na polu walki z żywiołem pożaru. Tu każ­

dy musi nie tylko wydobyć z siebie maksimum wysił­

ku dla wykonania swej pracy, ale musi je-szcze umieć 

należycie zespolić ten wysiłek z pracq porostalych 

współtowarzyszy, bo tylko wówczas dzieło zbiorowe 

może wydać pełne owoce. 
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· .. ~:tJbe-zpieczenie koni od nieszczęśliwych wypadków 
' - ... . 

iK:vi~tja · z1do:byda przez straże 
pąlr;:zębnych śrndków lokomocji 
wy§_;tiW!8., się odda wna na czoło za­
ga~2~(1., ~ - warunkuj.ąicych spraw­
n01§tf'%'8Jo-wą 1slf aży. Jedną -z naj­
więkiszych przeszkÓ'd w rozwiąza­
miu tej palące~ kwe.stji jest uspra­
wiedliwiona olbawa właścicieli ko·­
ni prz_~<l wypadkami, które z1da­
rz '.11ą się nieje,h:c.k:otnie pr'z:t wy­
iaid~rh do pożarów. 

. D.bezpiecz-enie koni 01d nieszczę­
śliwych wypadków w służbie stra­
ża,ckiej jest więc, niewątpliwie, 
naj·skuteczniejszym praktycznie 
sposobem_ usunięcia łych obaw. 
Ze zro,;z:µmienia tej prawdy zrodzi­
ła się myśl stwo.rzenia kasy ubez­
pieczenia koni, myśl bardzo traf­
na:.'l- zasługująea ze wszechmiar na 
realizację .. 

· Ghcąc · !przyiczynić się w miarę 
możnnści do pomyśJnego zrealizo,.. 
wania ' te1j, ta\k pnżytecznej ini­
cjatywy, czujemy · się w obowiązku 
ppś1Więcić 1nieco więcej miejsca na 
omówienie projektu „Regulaminu 
K8Sy· ubezpieczenia koni przy Zw­
Straży Poż, Okręgu Siedleckiego", 
opracowanego przez sekretarz.a 
zwią.Zlku druha Kowna.ckie·go .. Re­
gula:m~n ten ma się znaleźć na po­
rządku obrad najlbli~szego Walne­
go Zgromadzenia Okręgu, dla tego 
też sądzimy, . że wskazane będzie 
wy_powiedzenie na ten temat kilku 
kiTytycztiych uwag, które być mo­
że ·; po1służą do · usunięcia brak6w, 
ja_kie w omawianym projekcie do­
strzegamy. 

:Na w·stę:pie należy zastanowić 
się :nad kwestją zasadniczej natu­
ry: Ktp ponosi odpowiedzialn0rść 
za· 'wypadki z końmi, oddanemi do 
uiytku· straży po.żarnej ·przy ćwi­
Gzenfach. i poiżarach? 

. Stanowczo stać musimy na sta­
nowisku, że Straż w tym wypad­
ku żadnej. odpowiedzialnośd po­
npsif nie może. 

,Bratk .. na terenie 1b, zaboru ro­
syts~i~go . ustawy przeciw;po.żaro­
we) .. utrudnia formalne uzasadnie­
nie': twie:rdżenia, że obowiązek o­
b}~;o.ny;. przeciwpożarowej spo.czy­
wa µa .gminie. Utrudnia, jednak nie 
uriiefrnożHwia, ho zarówno z oho­
wiąxujących _ dotychczas ustaw 
gminnych i, przestarzałych wpraw-
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w służbie straży. 
dzie, ale posiadających wc1ąz 
jeszcze moc obowiązującą p.rzepi­
sów przeciwpożarowych wynika 
niedwuznacznie, że właśnie nie 
kto innych, ale samorząd lokalny 
obowiązany jest zapewnić ludno­
ści obronę przeid klęską pożaru. 

Straże pożarne ochoitnicze wzię­
ły jedynie na siebie dobroiwolnie 
rolę ułatwienia samorządo.wi wy­
peŁnienia ciążące.go na nim oho­
wiązku i dzia:łalność swą prowa­
dzą niejako w zastępstwie samo­
rządu i w jego imieniu. Tak, a 
nie inacuj ,ro.zumieć należy :stano­
wisko straży wobec gminy. 

Jeśli chodzi o wynikaij,ące stąd 
obowiązki gminy, to zasadniczo 
uznać należy, że obowiązana jest 
ona dostarczyć straży wszelkich 
środków, umożliwiających sku­
teczne zwalczanie klęski pożairo­
wej. 

Jednym z tych środków są wiła­
śnie środki lokomocji. Praktycz­
ne rozwiązanie tej sprawy może 
być r6żne: gmina może zobowią­
zać wszystkich właśdcieli koni do 
kolejnego dostarczania kh stra­
żom, może ~również załatwić spra­
wę w drodze umowy, z0ibo1wiązu­
j1ąc pewną ilość właścicieli koni 
do obsłu,giwania straży wzamian 
za pewne ulgi w podwodach, .szar­
warkach i t. p. Sposób załatiwienia 
jest tu obojętny, chodzi nam tylko 
o stwierdzenie, że właściciel ko­
nia dostarcza go do dyspozycji 
straży na zlecenie, a więc i na od­
powiedzialność gminy, 

W kon:sekwencji wsze1kie cię­
żary, wynikające z odszkodowania 
właściciela konia za .straty ponie­
sione przez oddamie konia do dy­
spozycji straży, spadają nie na 
straż. , a na gminę. Zastanawiamy 
się na.d tą kwestją tak długo. , cho­
dzi nam bowiem o wyra.źine za­
znaczenie, że jeśli straże starają 
się zapewnić :W!łaścicielom koni 
odszkodowanie w razie wypad­
ków z końmi, to nie znaczy to 
wcale., aby czyniły to z racji cią­
żącej na nich ndpowiedzialno·ści, a 
jedynie pragną w ten sposób zna­
leźć najszybsze załatwienie prak­
tyczne sprawy, k!tóra inaczej cze­
kałaby zbyt długo na załatwienie. 

Należałoby, naszem zdaniem, 

moment ten ująć odpo·wiednio w 
re,g1ulaminie kasy, aby nie stwa­
rzać pozorów niedogodnego dla 
01gółu straży precedensu. 

Po tych uwaga1ch zasadniczych 
pnechodzim_y do omówienia nie­
których dalszych szczegółów ,,Re­
gulaminu'', które nie zostały w 
proiekcie d0istatecznie rrozwinięte. 

1) Nie wiaidomo, czy ,,Kasa"' 
jest samoidzielną jednos,bką praw­
ną, czy jest to raczej specjalny 
fundus.z ubezpieczenia koni, miesz­
czący się w ramach ogólnych fi­
nansów Zw. Okręgo•we.go. 

2) Nie wiemy, jak rozum1ec 
zgłaszanie przez stra:ż koni do 
„Kasy". Czy straż uJbezpiecza wy­
raźnie o'k·reślone koinie? Należa­
łoby w takim razie hli.że~ wyjaśnić 
sposób stwie:rdzenia tożsamości 
konia. 

Jeżeli zaś chodzi tylko o zade­
klarnwanie liczby ogólnej koni, 
za które kasa ma odpowiadać, to 
niewłaściwe byłoby ustalanie opla 
ty od konia, gdyż, praktycznie 
rzecz Horąc, żadna stiraż nie prze­
kroczyłaby usitalonego w regulia­
minie minimum sześciu korni, t-rud­
no bowiem spodzieiwać .się wy­
padku, przy którym padłoby ofia-­
ra więc.ej nliż 6 lwimi. 

W 1praktyce za tern kwestija opłat 
za rnbezpieczenie koni sprowa:dza­
łaby się do o.płacania przez 
Nszystlkie straże, należące do 

111Kasy" stałej kwoty 18 zł. rocz­
nie (po 3 zł. od konia). 

3) Regulamin nic ni1e wspomma 
o wysokości ndszkodowania, ani 
też o tern, foto ma szacować wy­
soko·ść szkody. 

4) W § 5-tyim z1naij1dujemy posfa­
nowienie, że pozositale po wypła­
ceniu wszelkich ś:wiadczeń i zo­
b owiązań fundusz.e - w-awdiopo­
dohnie przy końcu roku obrachun­
kowe.go - przekazuje się na za­
kup narzędzi dla straży wg. dy­
spozycji Zarządu Okrę.gowe1g10. Nic 
się nie wspomina przytem o two­
rzeniu fundus.zu rezerwowe·go, 
który w tego rodzaj1u instytucjach 
jest konieczny, niema również 
wzmianki o tern, kit.o pokrywa 
ewentualny deficyt kaisy, kitóiry 
przecież może powstać. 

Mir ad 
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z ŻYCIA ZRZESZONEGO STRAŻACTWA 

Posiedzenie Rady Związku Straży 
W ojew„ Białostockiego. 

W dniu 2 czerwca r. bież. odby­
ło się w Białymstoku, w lokalu P. 
Z. U. W. posiedzenie Raidy Związ­
ku, ukonstytuowane,j już na po-d­
stawie ruowego statutu. 

Obrady ziagai~ prezes Zarządu 
d11uh R. Łada, woj,e1wódzki inspek­
tor P. Z. U. W., witając przedsta­
wicieli W oijewództwa oraz Gł. 
Związku i wszyistkich zgromadzo­
nych członków Ra.dy. W przemó­
wieniu swem podkreślił druh pre­
ze'S Ła,da istnienie stałego rozw10-
ju Związku, cze·go dowodem jest 
choóby fakt, że dwa lata temu 
wste1cz Związek miał zaledwie je­
den zorganizowany okręg i 225 
straży pożarnych, podcza:s gdy 
obecni.e j.es,t jiuż 10 zoi:r.ganizowa­
nych o:krę,g.ów i 345 straży pożar­
nych. 

Następnie zabrał głos przedsta­
wiciel! Gł. Związ!ku p·. H. Pawłow­
ski, k1tóry powitał Radę i przed­
stawicieli wła·dz imieniem Gł. 
Związku oraz wskazał na znaczne 
zwiększenie w nnwym statucie za­
kresu kompetencyj Związku W o­
j ewódzkiego, co niewątpliw· e 
wpłynie na rozwQj pr,acy tych 
Związków. Stąd też przed nowemi 
władzami Związku otwieora się 
szerokie ·pole działalności. Prze­
mówienie zakończone zostało ży­
czeniem pomyślnego rozwoju Zwią­
zku i owocnej pracy jego Władz. 

Po tych przemówieniach wyg~o­
sił inspektor Związku druh Fr. 
Solbczyk ohszerny referait, w któ­
rym streścił •wyniki pracy, doko­
nanej przez Związe\k Wojewódzki 
w ubiegłym ofore·sie. Z referatu 
wynikało, że Związek giłówną u­
wagę zwracał na: a) propagandę 
po.żarnic.twa wśród ludności i za-. 
kład.anie straży pożarnych, b) 
uzyskanie o·d władz wojewódzkich 
środków i po.ds ta w prawnych dla 
pracy straży ioraz c) utworzenie 
gmjnnych komitetów 1pirzeciwpo­
żarowych. Działalność komisyj 
dotychcz;as była bardzo słaba i 
niedoistateczna, gdyż nie miały 
one sankc · pra nych na poparcie 
swych zarządzeń. 

Referent wyraził opinję, że na­
leży wystrzegać się oTganizowa­
nia dużej ilości str.aż.y nieudol-
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nych, pol)bawionych narzędzi, 
gdyż takie straże nie mo.gą podo­
łać zadaniu w razie po-żaru, a tem­
samem po-dkopują zaufanie ludno­
ści do str:ażactwa. 

Na zakończenie obszernego i 
. wyczerprnjącego referatu przed­
. stawił i11isp. Sobczyk · cztery po­
.' stula ty, który.eh .zrealizowaniem 
Związek musi się zaj.ąć, tj. a) o·ży­
wienie działalności kiomisyj prze­
ciwpożarowych i opatrzenie ich 

.zarządzeń sankcjami 'Prawnemi, 

.b) udzielenie inspektorowi i in­

. struktorom prawa ingerowania w 
pracach komisyj, celem pobudza-
nia ich do intensywnej pracy, c) 
uregulowanie przez Państwo spra­
wy kominiarstwa w sensie przy­
chylnym dla straży oraz d) uzy-

. skanie większych zasiłków od sa­

. morza.idów na pracę Związku W o­
:i ewódzkiego i okręgów. Jednocze-
śnie zaś podkreślił referent, że 
.Punlkt ciężkości pracy zos.taje 
~ przerzuc()llly ob.ecnie na taktycz·ne 
: ćwiczenie straży ,pożarnych w re­
.i onach. Będą się więc odbywały 
~ częste zawody i manewry rejo­
.nowe. 

Po referacie wywiązała się oih­
·szerna dyskusja, w którei zabiera­
ła głO's więk·szość delegatów oraz 
.przedstawiciele: Wojewó.dztwa i 
· Gł. Związku. W dyskiusji tej wy­
' .sunięto jako dezyderat dla przy-
szłego Zarzą·du konieczność: a) 
zwrócenie ,się do P. Z. U. W. o po­
)epszenie jakości dostarczanych 
· strażom narzędzi, a przedewszy­
' stkiem sikawek, beczkowozów 
(zbyt cienka blacha), drabin i wę­
ży; b) zwró.cenia się do Gł. Z wiąz­

, ku o zorganizowanie ekspertyz 
, w.szystkich narzędzi pożarn~czych, 
, gdyż firmy, nawet poważne, za­
.· czyna•ją do1starczać strażom tan­
: detę, która drogo kos,zituje, a jest 
bezużyteczna; c) zwrócenia się do 
Urzędu W oj.ewódzkiego o wyda-

, nie zar.ządzenia w zakresie bez­
, pieczeństwa pożaroiwego z tern, 
aby unormowało ono zwłaszcza 
dostawę koni i zaopatrzenie w 

·, wodę; d) zaiklładania większej illo-
. ści straży, jednak opartych o 
trwałą pomoc materjalną samo-­
rządó- · · uhezp:ecze' · ależ 

1 
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szkolonych; e) zwrócenia się do 
U rzędu Wojewódzkiego o ure·gulo­
w.anie sprawy zasiłków, udziela­
nych strażom przez gminy. 

,Po zakończeniru dyskusji, wy­
słuchano spr a wo zdania Komisji 
Rewizyj1ne.j, które przyjęto do za­
twierdzającej wiadomści. Następ­
nie przedyskutowano. i uchwalono 
budżet Związku na rok 1929; wy­
raiżone zostało pr:zytem życzenie 
nawiązania jaknajlbHższego kOt!l­
taJktu z samorządami, co ma du­

.że znaczenie dla spraw f1inanso­
.'wy1ch Związku. 

Obszerną dyskusię wywołała 
spr a wa ustalenia reprezentacji sa­
mor.ządów w Ra1dzie Z wiąz~u. 
Wniosek o zwrócenie się w tej 
'spra.wie do Wydziału Wojewódz­
kie.go nie :z;nalazł aproibaty, uchwa­
lono natomiast, że te samorządy, 
kitóre wpłacą składkę członkow­
ską do Zwiątku, będą miały pra­
wo wysyłania delegatów do Ra­
dy po.dobnie, ja!k to ma mie.j1sce 
obecnie. Oddziałowi Woiewódz­
kiemu P. Z. U. W. p.rzyznano. je­
den mandat w Radzie. 

Na·stępnie odbyły 1się wybory 
pre.zesa Rady oraz ,prezesa i 
czlonków Zarządu. Stanowisko 
prezesa Rady pozostało nieohsa­
dzone, przyczem Rad.a upo·ważni:ła 
Zarząd do zruproszenia odpowied­
niego kandydata na to stanowisko. 
Preze·sem Zarządu zo1stał wybr•a­
ny ponownie druh Roman Łada, 
inspektor wojewódzki P. Z. U. W., 
zaś na członków Zarządu wybra­
ni zostali druhowie: Perlitz, Bie- . 
gański, Dąbrnwski, P·stir01koński, 
Siema.szko i kom. świderski. Na 
zastępców wybrano druhów: płk. 
rez. Ładę i I. Markusa. 

Po wyborach omówiono spra­
wę odznaiczeń dla członków 
Związku, wyirażając życzenie s1kie­
rnwane do Gł. Związkrn, aby ten­
że uwzglę.dniał w mnżliwie szer­
szym zakresie wnioski Związku 
W <.•Jewódzkiego, a to ze względu. 
na bardzo niewielką ilość odzna­
czeń jaką Zw. Biało1stocki na 
swoim terenie dotychcza1s posiada. 

Wobec wycze.r.pania porządku 
obrad i nie z~łoszenia wniosków 
wolnych przewodniczący d-h pre­
ze1s Łada zamkinął po1sie·dzenie, 
łl0d7ięko1wawszy uprzednio z.gro­
m a dz onym za liczny udział po­
siedzeniu i wydatne zainten-esowa­
nie się pracami Związku. 

P. 
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Odprawa naczelnik6w straży 
okręgu Siedleckiego. 

W dniu 5 maja r. b. odbyła się 
odprawa naczelników straży Ok·rę­
gu Siedleckiego, przy udziale 42 
naczeln~ków straży ~na ogólną 
liczbę 57 strnży w Okręgu). Od­
prawie przewodniczył pre-z,es Zw. 
Okręg.owe.go .druh Nie1dhalski, se­
kretarzował se~retar.z Związku 
diruh Kownadki. 

Omówiono cały szereg waźiniej­
szych kwe·stji, mię:dzy innemi: re­
gulamin manewrów rejonowych, 
przedstawiony przez d-ha preze.sa 
Niedbalskiego, regulamin i in­
strukcję dla naczeliników rejono­
wyich, wzorowane na r·egulamimie 
i irustruk1cji, wydanych przez Zw. 
Okr. Janowski, a oiprac,owaitle 
przez- d.Jiów prezesa Niedbalskie­
go i wicepre'Zesa Piotrowskiego, 
pr·ojekt regulauninu Kasy ubezpie­
czenia koni, program pracy straży 
na sezon bieżący i t. p. 

Oipr6cz teg.o pol'luszana była 
sprawa prowadzenia w strażach 
prac P. W. i W. F., postanowioltlo 
zachęcić straże do pra1c naid po­
lepszeniem zaopatrzenia miej1sco­
W01Śd w wodę, wreszcie postano­
wiono przyistąpić do ujednostaj­
nienia łączników narazie w jednym 
z rejo1nó1w przez WJProwaidzenie 
łączników „Polonia". 

Z poruszanych na odprawie 
spraw zasł~guje na nieco obszer­
niej.s·ze omówienie regulamin ma­
newrów rejonowych. Konieczność 
opracowa•nia takieg-0 regulaminu 
daje się odczuwać we wszystkich 
okręgach, w których lic~ba strnży 
przekroczyła pewme minimum i w 
których wskutek zagęszczenia sie­
ci straży podział na rejony sfał s•ię 
aktua1ny. Nic więc dziwne·g·o, że 
potrzeba ta spowodowała po­
szczególne okrę1gi do tworze·nia 
własnych regulaminów, w braku 
ogól.nie ohowiązująceg·o regulami­
nu, wydanego przez central1ne 
władze strnż.ackie. 

Opracowany przez d-ha prez. 
Niedbalskiego regulamin określa 
na wstępie cel manewrów rejo1no­
wych, którym je•st szkolenie dru­
żyn we wspólnej akcji i e.gzamin 
ich gotowośici boj0iwej. 

Regulami:n przewidruje dwa ro­
dzaje manewrów: umówione i o­
pracowa•ne UJprzednio, w których 
biorą udział straże z terenu o pro­
mieniu 7 1km. o.cl mie•j1sca manew­
rów i nwgłe, mające za za·danie 
wyikazanie got1owości bo1jowej stra­
ży. Na manewry naighe powoływa-
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ne są straże przez specjalnych wy­
słańców, którzy alarmują dTużyny 
w promieniu 4-ch km. od miejs1ca 
manewrów. 

Po ukończo'llej akcji zarządzona 
zostaje wspóilna 'konferencja rad 
sztabowych straży, biorących 
udział w manewrach, w kt·órej w 
miarę możności mo.gą brać udział 
również wszyscy członkowie dru­
żyin, lecz ibez prawa zabierania 
gfosu. 

W•spomnia1ny wyżej regulamin 
spotkał się z aJProib.atą naczelini­
ków obecnych na konferecji. J e·d­
nocześnie postanow.iono urzą·dzić 
w roku bieiżącym 5 ma1newrów 
umówionych i 5 .nagłych. 

J1alk wspomnieliśmy wyiżej, na 
o.dprawie omówiono również pro­
jekt regulaminu Kasy ubezJP.iecze­
nia koni, opracowany prze·z d-ha 
sekretarza Kowna.ie.kiego. Projekt 
ten omawiamy w osob1nym arty­
kule. 

Zarząd Zw. Okręgowego w 
Siedlcach odbył w miesiącu maju 
dwa posiedzenia - w dniu 5-tym 
i 30-tym tego mie:siąca. 

N a pie.rwszem z tych posiedzeń 
po.sta•nowiono wysłać na zawody 
do Po1znania drużynę straży w 
Przywarach, uchwala-no pob~erać 
w rn·ku bieżącym składkę oid stra­
ży w wysokości 50 gr. 0td członka 
czynnego (dotychczas skła.dki do 
Zw. Wojewódzkie·go 1pładł Zw. 
Okręgowy z własnych funduszów), 
zatwierdzono sprawozdanie kaso­
we za rok 1928/9 i wyznaczono 
datę walnego zgromadzenia Olkrę­
gu na dn. 23 cze•rwca r. b. 

Na posiedze1I11iu odbytem w 
dniu 30 maja rozrpatrzono projekt 
regulaminu Kasy ubezrpieczeinia 
koini, uchwalono wystąpić na wal­
nem zg·romadzeniu z wnioskiem, 
aby wszyistkie straże ":N okręgu 
brały udział w pracach P. W. i W. 
F., oraz wyznaczoino dwie miej:sico­
wości, w których mają być zbu:do­
wane domy ludowe, mieszczące 
jednocześnie remizy straży i sie­
dziby P. W. i W. F., p1rzyczem 
część kosztów bu1dowy ma być poi<­
kryta przez wła1dze woi1skowe. 
Za·rząd uchwalił również udzie­

lić pochwał strażom, które brały 
udział w akcji ratunkowej przy 
pnża.rze w Czepieliinie w dn. 27 
ma1ja r. b. 

Pożarnictwo w Okręgowym Związ­
ku Radomskowskim. 

Dni1a 12 maja b. r. odbył.o s·ię w 
Radomsku walne z,ebimniie ·czfoni-

ków Okręgo.wego Związku Straty 
pow. Radomskowskiego. Na ze­
brani1e stawili się delegaci 66-ciu 
straży na 91 ~stniejąicych. 

Z wi·ąz·ek p1owstał w maiu 1926 
mku, zrzeszając istniejąoe wów­
czas 52 straże. Ohe•c.ni1e Związ·e1k 
liczy 91 str.aży z liczbą 4.520-tu 
członków. P.riac1a w 1slria·żach jest 
bardzo ożywiona, chod:aż ni·e we 
wszystkiich gminaich ludność wi1ej­
skia docenia potrz.ebę i1stni.enia 
straży. Trudno się temu dziwić, 
gdy niema pod tym względem do­
stat.ecznegt0 przykładu iinteliigencji 
wi,ejski-ej. 
Należy podnieść, ż,e n1ajiwJ·ększ·e 

zasługi dla pożarnictwa r0dda~e 
nauczyciielstwo ludowe, którie po­
mimo pracy zawodowej zn:ajduj.e 
czas dla str:aży. 

Striaże wogóle stoją na wys·o­
k-0śd zadani.a, czego dowodem 
służyć może fakt, ż,e z rp1owi1atu 
Radomskr0wskLego Z1a z1awodach 
ćw1czebnych woje.wództw.a Łódz­
ki·e·g·o w grupi1e I-·ej straży wielk·o­
miejski·ch zdobyła II-gi1e miejsoe 
straż R.adomskowska i w grupi1e 
IV-ej straży wi,ejskiich I-sze mi1ej­
sc.e zajęł1a straż z Garnka. 

Ćwicz.eni1a w zak1resie P. W. i 
W. F. rpI"ow.adzą 33 str.aże. Naingół 
straże są pr;owadz.one przeważnie 
przez byłych 'WO'jskowych, którzy 
też ściśle p.rzestrzeg:ają dyscypli­
ny wojsk1ow.ei. 

W ciągu r·Olku spriawoz:da wcze1g10 
Za:rząd Związku zo.rganiz.ow.ał 10 
striaży, z.awdzi,ęcz•ają·c b. wydatnej 
pomocy Powszechrue·~o Zakładu 
Ubezpi·eczeń Wzajemnych, który 
zaopatrzył st:rażie te w sikawki. 
Żywimy Illadzi1eje, ile P. Z. U. W. 
widząc wydajną pracę straży na­
szych nadal będzie j·e wyd.a tnie 
p0ipieriać. 

Związek zo["ganiz.owiał dostawę 
narzędzi pnża.rnych .dlia straży i 
wyj.edruał kredyty na .te 1oele·, sh1aże 
bowiem z.a.opatrzyły si·ę w węże i 
t. p . .na wiosnę, gdy dochody mają 
zwykl,e na j1esi1en1.1, 

Dzięki przychylnemu stanowi­
sku miejs.c0iwe·gr0 star·osty p. Sz.e­
ra, Sejmi1k zwiększył zas·Hek do 
20.000 złotych na utrzymani·e :in­
struktora, wyszk.olenie str:aży i z1a­
s~łki -dla straży, ·chociaż musimy 
sz·cze1rze przyznać, 1Żie suma ta je!St 
j.eszcze miiniimalna. 

Striaże pod:zi1elo'Tho na 15 rejo­
nów, na cz·el.e których sto.ją nia­
cz.elni•cy rej.onow1 mi:anowani prz.e.z 
Związ.ek. 

Do eiałiośd spl"lawozdania 11lale-
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ł.y dodać, że sfaiaże Okrę.gu Ria­
domskowski1ego pos,iiadają: 

Sikawek przenośnych 85, 4-rio 
kioł,awych - 25, motoriowych - 2, 
autopomp - 4 i1 p.a.riowych - 1. 

Dr.aMn ci1ężki1ch przystawnych 
j·es.t 40, I.ek·ki1ch - BO, syst. Szczer­
howski·e~o - ·8, francuskich __:._ 4, 
i hakowych - 20. 
Węży S·sawnych - 520 mtr., Ho­

cznych pa:rc. - 48{)0 mtr., Hnczn. 
gum. - 1145 mtr. Bosaków l1ekki1ch 
- 275, ciiężki1ch - 92, tłumnie 609. 

Be1czkowoz6w 4-r-o kiofowych -
17, d1wu - kio.ł. żel1aznych - 30, 
dwu - koł. drew n. - 77. 

W ostatnich tygodlniach Striaż 
Radomsikowska .zupefoi1e zmecha­
ni!zow:ał.a swój tabor, ziakupuiąc 
4-ry motio - pompy. O :i1I.e zn.ajdzi.e 
odpowiednich szoferów, itak, aby 
motory w ka1żdej chwili sprawnie 
dzia.łaiły, to okaże ona dużą po­
moc oafomll pow:iatowi1, wyj,eżdża­
jąc dlo pożarów, któryich w roku 
sprawozdawczym powi1a•t miiał wię­
cej, iaJniżeli może nieiedillo wojie­
wództwo, gdyż pożarów masi0·­
wych był10· - 5, po1j1edyńczyich 69. 

Ws·zys·cy z upriag:nieni1em 1ocz·e­
kui1emy ustiawy ·pofa.rnicz:ej i po­
kładamy nadzieję, żie wtedy uregu­
low1ane z.ostaną: strona imaterjalna, 
dziiał.alność K·omisj i Prz.ee.i wpoża­
~owych i1 do·st1aw1a :koni, - fa nia:j­
ważnfojs'Za bolącZlka 1sfaia:ży wi1ej­
skkh. 
Wstępuj.emy w roik niorwy p.ełni 

otuchy .i nadz:iiei, że z każdym 1"10-

kii1em Państw.o nasz1e wzmaicni1a si·ę, 
a t.ems,amem pl1a1cówki· strażackie 
zdobędą lepsze w.airunki bytowa­
nia. 

WI. Relma Prożmowski. 

Zawody w Hrycewiczach. 

W dniu 7-ym maj.a r. b. odbyły 
się w Hrycewiczach pierwsze w r. 
b. Ilia terenie województwia Nowo­
gródzkiego za1wody k1onkursowe 
rejonu Hrycewkkie·go. W zawo­
da•ch wzi·ęfo· udział 10 drużyn, w . 
liczbie 195 straiżiakórw. 

Już od go.dz. 8-j rano przybywa­
ły drużyny :na plac zibiórlk~, gdzie 
następnie 'komendant zj1azdu, druh 
im.1st.ruktoir J. Krnżełowiski, dok·onał 
przeglądu przyibyłych. O godz. 10 
przyjed11ał w ztastępstwie p. staro­
sty Czarnoickie1g•o, i1nspektor sam-o­
rzą ry . G aże · z · ako prze­
wodniczący ·sądu k·onkurs•owego·, w 
skła·d którego weszli rÓiwnież pp.: 
Reblewski - dele.g.at P. Z. U. W., 
MyśHc:k1i - wójt gm. Zaostrowie·c­
kiej, Bułat - wójt ·gm. Hryic·erwiic-

ikiiej, k1s. HerasimQlwi1cz 1 Sorok·o i 
instr. J. K-01Żełow1Ski. 

W rezultacie zawodów zajęły 
koile,j·no miej1sca straże: Zaostrowie­
cze, Janowicze, Ce1pra, J aidczyce, 
Ziapo1le, Zajelni1a, Hrycewiicze, 
Wte11ki!e Mierwiiny, Nagórna i Ła­
zowicze. 
Przewodruczący sądu p. ID~. 

Błiażew11cz wyraził uznan~e dLa; po­
stęP.ówstraży pod wzg1lę1d.em wysz-
1kio1eni1a, po1czem wzniósł okrzyk 
na cześć ił're1zydenta Rze•czypo•splO• 
lit1ej. Na ziakońaz1eni1e 01C1byta ·się 
w1spólnia fotogriatja. 

Zjazd ć"i~ebny straży pożar­

nych w Lukowie. 

W dniu 2 czerwca odbył się w 
Łukowie z1aZ.a cw1czeony straży 
po·zairnych, na który przyoy10 2 i 
drużyn strażackich w sile 483 
członków. 

Z ramienia Związku W ojewódz­
kiego w Zjeździe wzięli udział 
\Vice-prezes L. Kwiatkowski i in­
spektor St. Błaszczyk. 

O godz. 9-ej rano Komendant 
Zjazdu instruktor Pułaski złożył 
raport prezesowi Okręgowego 
Związku p. ~taraście Makowskie­
mu o stanie przybyłych drużyn, a 
następnie straże i zaproszeni go­
ście udali się na Mszę polową, 
którą odprawił ks. prałat Kamiń­
ski. 

Po przerwie obiadowej odbyły 
się zawody, do których stanęło 5 
straży. 

Nadmienić należy, że jest to 
pierwszy zjazd na terenie powia­
tu Łukowskiego, który wykazał o­
żywioną działalność Okręgowego 
Związku nad rozwojem pożarni­
ctwa w powiecie. 

W czasie Zjazdu, z inicjatywy 
p. Starosty Makowskiego, sprze­
dawano po ulicach, jak również 
przed wejściem na plac ćwiczeń 
znaczki na budowę Domu Stra­
żackiego w Lublinie. Inicjatywa 
Pana Starosty Makowskiego za~ 
sługuje ze wszechmiar na uznanie 
i przyczyni się do zasilenia fundu­
szów na kontynuowanie już roz­
poczętej budowy, a zarazem po­
służy, jako przykład godny naśla­
dowania. 

Po ukończonych ćwiczeniach do 
zgro ad.zon eh straży przema­
wiali p. p.: L. Kwiatkowski i Sta­
rosta Makowski, życząc, by zjazd 
ćwiczebny dodał energji do dal­
szej pracy nad zwalczaniem stra­
szliwej klęski pożarów. 

Zjazd ćwiczebny w Kłecku. 

W dniu 12 maja odbyły się w 
Kle.cku (pow. Nieświeski) z1awody 
·r,ejonowe, do których stanęł·o 8 
drużyn sfoaŻla·ckich. P:r·ezes Zwi:ą­
Z'ku Okręg'01W1ego p. stia.r1os.ta Czar­
nocki delegował rua ziawody p. insp. 
samo.rządo1wego A. Bła~ew.i!cza, 
który objął jednio1cz.eś1nie przewod­
nictwo komisj.i: s,ędziowski,ej. 

W skład k·omiisji weszl1ii równfoż 
pp.: por. 9. Baonu K. O. P. Ku­
.r.orwski, burmiiskz Berno1wicz, wójt 
gm. Kłeckiej Berkio1wicz i1 wójt gm. 
S.iruiia wsk~ei Mileszki1ew.i!cz .. 

Za·woidy wykazały znaczny poi­
zi·om wyszk10leni.a; kolej.no mi.ejsc.a 
za~ ęły .s fraż,e· : K:le ck, J1a1n.c)IWi1cze, 
Ce1Pra, Dunajczyce, Jeżerwicze, Ka­
pła·noiwiicze, Siniiawk.a ~ Siekieryce. 

Po zawoda:ch w serdecznych 
słiorw1a1ch przemówH p. insp„ Błaz·e­
wiicz, uwyic:Lartniiając z1niaiczeI11ie pl1a­
cówek •strażackich i zachęcając do 
dal1szej, wytężionej priaicy. 

Zawody straży rejonu 
Nieświeskiego. 

W dniu 19 · maja r. b. w Nie­
świeżu odbyły się zawody kon· 
kursowe O. S. P. rejonu Nieświe­
skiego, do których stanęło 13 dru­
żyn z ogólną liczbą 268 straża­
ków. 

Straiże podcza1s konkursów wy­
kazały wysoki poziom wyszkole­
nia fachowego, dyscypliny i spójni 
organizacyjnej, co komisja sę­
dziowska podkreśliła w swem o­
rzeczeniu. Sąd konkursowy, któs 
remu przewodniczył p. starosta 
Sipajło, wyraził opinję, że straże 
tak zorganizowane i wyszkolone, 
jak biorące udział w konkursach, 
w zupełności spełnią swe szczyt­
ne zadanie obrony życia i mienia 
swych współobywateli. Straże 1bio­
rące udział w zawodach zajęły 
następujące miejsca: Zaostrowie­
cze - I, Kle.ck - II, J eżewi1cze 
- III, Dunajczyce - IV, Nie­
śwież - V, Studzionki - VI, 
Osmołowo - VII, Łań _:__ VIII, 
Szczepicie - IX, Husaki Rządo­
we - X, Chwojewo - XI, Woro~ 
tyszcze - XII, Snów - XIII. Po 
odczytaniu wyników konkursu, 
oraz przydziału przeznaczonych 
nagród, straże przy dźwiękach or­
kiestry Nieświeskiej i Kłeckiej o­
puściły plac ćwiczebny z mocnym 
postanowieniem dalszej szlachet­
nej rywalizacji o palmę pierwszeń­
stwa - szczególnie na mających 
się odbyć konkursach Okręgo­
wych. 
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Obrady władz Okr. Związku 
Nieświeskie20. 

W dniu 25.V. r. b. odbyło się 
kolejne posiedzenie Prezydjum 
Okręgowego Związku Straży Po­
żarnych pow. Nieświeskiego. 

Jak wynika ze spr a wo zdania 
instruktora Okręg. J. Kożefow­
skiego na 3-ch konkursach rejo­
no·wych (w Hrycewirczach, Kłecku 
i Nieś1wieżu) rozdano nagród w 
postaci narzędzi od P. Z. U. W. na 
sumę zł. 1.050.- i od Okręgowe­
go Związku w postaci hełmów, 
toporów i pasów bojowych na su­
mę zł. 1.287. W zawodach bra­
ło udział 31 straży w ogólnej licz­
bie 615 strażaków. 

Pierwsze miejsce zdobyły: O. 
S. P. w Zaostrowieczu na 2-ch 
konkUJrsach: w Hrycewi•czach i w 
Nieświeżu, O. S. P. Janowicze w 
Hryc_ewiczach i O. S. P. Kleck w 
Kłecku. - · 

Po rozpatrzeniu sprawy subsy~ 
djowania o·chotn. straży .pożarn. 
przez PZUW. i nadeisłanego mate­
rjału przez Żwiązek Woj. Str. Po-ż. 
w tejże sprawie, postanowiono o­
pracować w/g wskazówek Wojew. 
Związku plan zaopatrzenia O. S. 
P. pow. Nieświeskiego i przesłać 
do Władz Centralnych P. Z. U. W. 
z jednocze·sneim 1po1wiadomieniem 
Zw. Wojew. 

W sprawie udzielonych zapo~ 
móg dla O. S. P. pow. Nieświes~ 
kiego przez r. z. u. w. stwier·· 
dzono, że P. Z. U. W. udzielił za­
pom6g w l-iszym kwartale r. b. 
w postaci: 9 sikawek przenoś­
nych, 5 beczek żelaznych, 2 dra­
b.in Szczerbowskiego, t2 mtr. 
węża sisawnego, 72 mtr. węża Ho­
cznego i 6 półłącznilków, ogó1nej 
wartości około 8.000 zł. Za tak 
wydatną pomoc, postanowiono 
wyra~ić P. Z. U. W. podziękowa­
nie, podając o powyższem do wia­
domości w miejscowej prasie. 

Nowe placówki strażackie w gm. 
Wiązowna. 

N a te1r-enii1e gmi:ny Wi·ązowna 
(pow. Warszawski) [·stni1aJły do f!O·­
ku h:ieżąc-ego 4 straże pożarne w 
miejscowośdach: Wi.ąz.o1wna, Ha­
Hnów, Mlądz .r Wólka Mlądzka. 

Po1niew1a.ż· gmi!na Wiiąz.o1wna j.e,st 
pod wz·ględem obszairu :niaiwiększa 
w powie de W arsz:aiwskrum, więc 
też liczba istniiejących stmży oka„ 
z.ała się niewystarcz:aiąc.a ·i Zwią­
zek Okręgowy przystąpił do ZJorg.a-
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nizi0wanii1a w r. ib. ·dalszych czte­
.rech placówek: w Borysz.ewie, 
J abłonni•e kl Otwocka, Malcano·· 
wile i Duchno.wie. 

W dniu 14 marca r. b. o gndz. 
10-ej rano odbyła się przed gma-
1chem urzędu gminy Wiąz.owna 
.zbiórka nowozorganiz1o:wanych 
drnżyn, na którą przybyły równiież 
stria·że mi1ej1SC{YW1a ,i -z Mlądza. 

, Z°e_bra;ne ,drużyny z. del.egat.ami 
g~iny i: i0rki1estrą St:taży Mlądzkiiej 
na cz.de, _ wymaszernwały paid do- -
wództwem i:nstruktor·a powliato­
we1gi0 druha T. Ozdohińskieg•o do 
kościoła, gdzi.e zostało ·odpr.awlio­
ne uroiczyste nabożeństwo nia in­
tencję pomyślne.go Dch rozwoju. P·o 
nahoż1eństwi·e ks. pmhoszcz A. Ła­
,będź .wygłosił okialicznnśdoiwe ka­
za,nie, z:a1chęca1jąc obecnych db 
dia.lsz,e·j pracy n.a polu p.ożarnictwa, 
pnczem Straże udały siię przed 
gmach urzędu gminy, gdz[;e ·o.dbyła 
się deH!a.da. 

Na !Sp•e·cjalne uz.na.ni1e zasługuje 
p. A. Bugajewski, s·ekretarz gmi­
ny, który w dużym stopniu przy-'. 

, czy:ni'ł się ·do z.organizo1W1a:nfa nn­
wy;ch placówek strnżackkh. 

Zjazd strażaków .P iOW· Łaskiego. 

W dniu 26 maja r. b. odbył się 
w Lasku w 1s1ali ·g·imnastyczn•ej ·gim­
nazjUJm po1wi1aft:owe·g·o, walny zj1Ęlzd 
1stra.ży p•o1ż1amych Okręgu Łaskie­
g·o, przy udziale 76-dti przedst.a­
wicieH striaży. Zjaizd Zlagaił wice­
prezes zarząidu Zwi1ązku Okręg·o­
.we.go druh. Jalku1howski., poczem 
ll'<ł! przewodnicząiceg·ol zebrani1a p10 ·­

woił.ano jedno1głośnie druha Michal­
.skiego, na wnioisek którergn posta­
nowDono na •W1stępie uczci'ć przez 
po'Wstanii:e wszy1stki1ch strażaków. 
którzy w c~a·si1e 1oid Olst.atni·egio wal­
neg·u zebriania po1legli lub ulegli 
nieszczęśliwym wyp1adkom. 

Następni'e zatwierdzono spra­
W1ozdaini.e z dzi1ałaln01Ś•c1~ zarządu, 
naczelnika Okrę1gu i komisji rewi­
zyjnej, oraz dokonano wyborów 
3 zastępców do zarządu, pow1ołu-

. jąc druhów: B. Renkorwsikiego, F1r. 
, La1chowirczra i B. Bylińskii1e•go, wre­
s.z.·ci.e uchw:alo1no r:egulami!DJ wewnę­
trzny dla naczelników ·rejonów o­
raz dla nacz·elników Okręgu. 

Liczny udzi1a1ł de1leg.atóiw świad­
czy o znacznem inte·res·orwianiu się 
zrzesz.onych dzia1~a1czy poża·rni­
czych po1w. Łaski1eglo sprawami 
po.żia~nidwa. 

Zrzeszone strażactwo w powiecie 
Nowogródzkiem. 

Z wiązek srtriaiŻy O kr. Nowu­
grouz.n.J.~ go wy.ti..a.zuje mtensywną 
uzia1aHJ.U~ć, zaroWIJ.O w kien1nKu 
organizowania i szKolenia sirazy 
w o.tut;gu, Jak i w kierunku -pro­
pagówa.J.J.la wśród spoieczensc:wa 
Wa.Hu z KlęsKą pożarow. 

Ostatnio z inicjatywy Zw!ązku 
zorga1.llzowano szcru.ti..O za.Kres10~ 

ną 11np.cez-ę propagct.nct.ową · pod 
hasłem 11L.ą.poo1ega.Jrny pozarom··. 

Powołany przez Związek spe­
cjalny 1rnm1tec:, ao którego weszli, 
op.rocz przeastawicieli Związku 
-wo,ewouz.K.!ego, oKr~.go.we·go 1 ::>ira­
ży · m1ejscowe1 1 również przeasta­
w1cie1e -starostwa, wyaz1ału ·po­
wiatowego, pohc111 prasy1 ł'. Z. U. 
W., organizac1i spoiecznych, zo1 · 
ganizował tyazien propagandowy 
w ce1µ spopuiaryzowama WM"ód 
ludnoś<::i powiatu akcji zapobiega 4 

nia pożarom„ Wyct.ano spec1a1ną 
jednoaniówkę p. t. „liore:·, plakat 
propagandowy, zawierający w tor­
mie l.j-~u przykazań wskazówki, 
jak należy strzec się pożaru, zo:r· 
ganizowano szereg odczytów i po­
gadanek we wszystkich szkołach, 
urząd.zono szereg akademji stra~ 
żackich, urozmaiconych pokazami 
strażackiemi, odczytami, zabawa­
mi i wystawieniem sztuczek stra­
żackich „1Vl1!ość strazaka" i „Na­
grodzona dzielność'-', przeprowa­
dzono specjalne po·gadanki na te­
renie innych organizacji społecz4 

nych, jak Zw. młodzieży wiejskiej, 
kółka rolnicze, Zw. Strażacki 
i t. p. 

Oprócz powyższej akcji ściśle 
propagandowej komitet zakupił 
20 tłumnie i 19 bosaków, które 
rozesłano jako wzoiry do gmin. Ko­
mendanci posterunków P.' P. o ~ 
trzymali -polecenie dopilnowania 
doprowadzenia ·do porządku bo­
saków i tłumnie po wsiach, oraz 
pouczenia ludnnści o właśiciwem 
przechowywaniu i konserwowa"' 
niu tych narzędzi. U rządzono 
4-ry pokazy działania gaśnic che ­
micznych. Spowodowano odby­
cie posiedzeń gminnych komisji 
przeciwpożarowych, na których 
załatwiono sprawy dostarczania 
koni dla straży, rewizji ogniowych 
i t. p. 

Komitet spowodował opraco· 
wanie nowych przepisów przeciw­
pożarowych dla waijewództwa No­
wogródzkiego. Przepisy te Urząd 
Wojewódzki przedstawił Minist. 
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Spraw ~Wewnętrznych do zatwier­
dzenia. 

Przeprowadzono kurs pożarni­
czy dla komendantów posterun­
ków Ę>. P. i. odprawę naczelników 
straży pożarnych, na której omó­
wiono sposoby prowadzenia akcji 
prewepcyjnej. 

Zamieszczono w „Życiu Nowo­
gródzkiem" i 11Rolniku" 8 artyku-
łów fachowych.. · 

Nawiązano wreszcie kontakt z 
Zakładami Chemicznemi 11 Zagoż­
dżon" w · celu zorganizowania po­
kazów farby ogniotrwałej ,,Fe-. '' ' 
ą1x . 

Ogólny koszt urządzenia 11ty­
godnia" wyniósł wedle sprawoz­
dania komitetu 876 zł. 36 gr. 

Zdzięcioł. W związku z tygod­
niem propagandowym urządzono 
w dn. 29 maja w Zdzięciole świę„ 
to strażackie, w którem wzięły 
udział straże pożarne ze Zdzięcio · 
ła, Gnoińskich, Sa1wircza, Wiązo­
wca i N akryszek. 

N a P,rogram święta złożyły się 
pokazy gaśnic chemicznych, za­
wody ćwiczebne straży, w czasie 
k1tórych ch6r O. S. P. z Gnoińskich 
i orkiestra O. S. P. ze Zdzięcioła 
wykonały kilka numerów ze swe~ 
gó repertuaru. 

Jeden z punktów programu za 
wodów ćwiczebnych stanowił 
bieg uliczny 3-kilometrowy, do 
którego stanęło 12 zawodników 
ze straży, Związku Młodzieży i 
Zw. Strzeleckiego. 

Zwycięzcą w biegu został d-h 
K. Sosiński ze 1straży Zd'zięciol­
skiej, osiągając czas 9 m~ 34 sek. 
Uczestnikom biegu rozdano żeto­
ny parnią tkowe. 

Wieczorem w sali Domu Ludo­
wego odegrano obrazek sceniczny 
11 Miłość Strażaka", poprzedzony 
pogadanką propagandową, wygło­
szoną przez kierownika miej1sco­
wej szkoły powszechnej p. Stan· 
ka. 

Po przedstawieniu odbyła się 
za ba wa taneczna. 

O. S. P. w Nowogródku urzą­
dziła zbiórkę na zakup narzędzi 
pożarnych. Pod świeżem wraże­
niem katastrofalnego pożaru w 
I wju społeczeństwo w pierwszych 
dniach zbiórki chętnie pośpieszy­
ło ze składaniem ofiar. Entuzjazm 
ten jednak rychło ostygł, w rezul~ 
tacie zebrano w ciągu 2 tygodni 
zaledwie 1500 zł. 
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POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZ­
PIECZEŃ WZAJEMNYCH PRO­

PAGUJE BUDOWNICTWO 
OGNIOTRW ALE. 

Powszechny · Zakłaa Ubezpie­
czeń Wzajemnych prowadzi na te:.. 
renie swej działalności {b. Kon­
gresówka, Małopolska, Kresy 
W schodnie) szeroko zakreśloną 
akcję propagowa~ia tak u nas po­
trzebnego budownictwa ognio­
trwałego. 

Udzielając na ten cel specjal­
nych mskoo'Procentowany;ch poży­
czek, Zakład ułatwia ogniotrwałą 
odbudowę po pożarze. Aby zaś 
uprzystępnić ogółowi zapoznanie 
się z maszynami do wyrobu ma­
terjałów ogniotrwałych, P. Z. U. 
W. wypożycza bezpłatnie maszy­
ny takie gminom i kontroluje, aby 
z nich należycie korzystały. W 
ciągu kilku miesiący roku bieżą­
cego Zakład wypożyczył samorz.ą­
dom z kredytów przeznaczonych 
na te cele 32 dachówczarki, 61.000 
podkładów żelaznych, 32 formy 
do gąsiorów i 23 formy do pusta­
ków. 
Ogółem od początku akcji P, Z. 

U. W. dostarczył samorządom 129 
dachówczarek, 59 pustaczarek, o­
raz 9 form do kręgów studzien­
nych. Ilość maszyn tych, będą­
cych w posiadaniu P. Z. U. W. 
stale wzrasta, gdyż Zakład prze­
znacza corocznie na ten cel pew­
ne kwoty. 

Akcja zapobiega w cza P. z. U. W. 
W pierwszym kwartale 1929 ro­

ku Powszechny Zakład Ubezpie­
czeń Wzajemnych udzielił · 726 
strażom pożarnym zasiłków w na­
rzędziach i gotówce na sumę oko~ 
ło 366 tysięcy złotych. 

Jednocześnie w czasie od 1 
stycznia 1929 r. P. Z. U. W. przy­
znał związkom komunalnym na 
wytwórnie materjałów ogniotrwa­
łych 23 pożyczki ulgowe na sumę 
71 O tysięcy złotych. 

KURS DLA KAPELMISTZóW 
ORKIESTR STRAŻACKICH 

W LUBLINIE. 
<:;elem paid.niesienia poziomu ar­

tystycznego orkiestr strażacki·ch, 
konieczne jest wyiszlkolenie w 
pierwszym rzędz,ie ich kapelmi­
strzów. 
Mając 1powyżisze na uwadze, Za­

rzą,d Związku Stra.ży Poż. Woj . 
Lubelskiego postanowił urządzić 
przy WSJ)ółudziale Lubel·skiego 

Towarzystwą Muzyczne,g,o - dwu­
tygodniowy kurs dla kapelmi­
slrzów orkiestr strażackich. 

Na kurs mog,ą być przyjęci ci kan­
dydaci, którzy posiadają znaio­
moiść k1ucza wiolinowe·go i basowe­
g.o, grają na jednym z instrumen­
tów dętych i hiegle czyfa~ą nuty 
w obu klucza.ich. 

Kurs odbędzie się w Lublinie w 
lokalu. Towarzystwa Muzycznego 
ul. Kapucyńska 7 - i tirwać będzie 
od dnia 15 d9 dnia JO l'pca r. b. 

Opfa ta za naukę na kursie wxaz z 
zakwaterowaniem i wyżywieniem 
wyinosi Zł. 100. Opłata winna być 
wniesiona jednocześ•nie ze zgłosze­
niem do dnia 20 czerwca r. b. 

iPrngram kursu obejmuje na1stę-
pują;ce przedmioty: 

1. Historja muzyl<i. 
2. Zasady muzyki. 
3. Solfeż. 

4. Formy muzycz·ne. 
5. HarmO'nja. 
6. Pieśni i 01rkiestr.owanie ich. 
7. Orkiestro.wanie z nut forte­

pianowych. 
8. Dyrygowanie teoretyczne i 

prakt)7iczne. 

K1andydaci na kurs winni z.gfo­
sić się do biura Związku Straży 
Po.żarnych Wojew6dztwa Lwbel­
skie:g·o w Lublrnie, ull. Kołłątaja 2, 
w dniu 14 l~pca w go.dzinach biu­
rowych. 

Ka1ndydaci winni być zaopa trze­
-ni w koc, siennik, .przyibo~ -do 
mycia oraz posiadać jeden z in­
skumentów dętych. 

W roze1słanym do straży okólni­
ku Zarząd Związku wyraża na­
dzieję, że o.rkiestry strafackie, ido ... 
ceniają;c znaczenie organizowane­
go kursu i duże korzyści stąd pły-

1nące, nadeślą zgłoszenia udziału 
w oz•naczonym terminie. 

KAPELMISTRZ 
w starszym wieku 

Rutynowany na mosiężne i drewnia­

ne instrumenta, poszukuje posady we 

dworze, w straży pożarnej lub w cu­

krowni; posiadam dużo nut, mam do­

bre świadectwa, wys.zkalam uczniów 

w krótkim czasie. 

Warszawa, Bednarska Nr. 9 m. 8. 
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z ŻY O I A STRAŻY POŻARNY ·CH 

Czy n.iema na to rady-

Przed dwom.a laty, w ma1ju 

1927-g·o rÓku .zostałiaJ z.arganiw1wia­

na w Chlewi1ska1ch (pow. Koine'­

cfoi1, woi. IGe'11ecki1e) Ochotni1cz1a 

Straż Pożarna, !która w dolbiie i0r­
g.airui1zow amd.ia iSi'ę otr zyma:ł.a od s1a1-

mor ząd u gminy Chl-ewisk.a zasiłek 

w sumi1e 435-ciu złiotych. 
Atoli już w następnym -,ro!ku 

1928-ym po zmi1amiie rady gminnej, 

gmina nie uchwiaHł.a z1asiłku dla 

Shiaży i w dalszym dągu aż do 
chwiilii obecnej odmaiwi1a tei Straży 

wsz·elikilej pomocy ze swej strony. 
Czyż it.akire stanow:i·sko gminy 

wohie·c pl1a1cówk1i strażackiej j·est 

us prawie dl iwiionie ? 

Jest fo stianowrsko na ws kr.oś 

dz,irwne' il nieuzasadnione, tiemw~·ę­

,cej, gdy !ZWtażymy, że 1gmi1na Chlie­

w!iska jest hairdzo duża, a Striaiż, 

jalk si1ę okiaiz.afo, stafa s1ię placówką 
1bardzo poiżytecz:ną. W roiku 1928 

Str.aż wyjeżdżiałiai do po,żarów aż 

15 lia1zy, .a przytem przy każdym 

nli,emal po,żarze ipoinosiila str.a1ty w 

narzędzfa,ch, których niaiprawa po­

woduj,e wsziak zkol.ei znaczne wy­

datki. T.ak nip. przy ia1kcjii r.afon­

kowej w cza:Si1e j1edne·go pożaru w 

Smagowie, dnia 23 maja r. ulb. 

Str.aż poinii1osła str.at w n1a1rzędzi1aich 

i pr.zyihoriaich na sumę 113 zł. Za 
us'.ilną ipr.acę przy tym pożarze 

Powsz,e,chny Zakład Ubezpi1e·czeń 

w~aij.emnych przystał Str.a1ży l~iist 

ip1ochw1alny i1 kwoitę Zł. 200 Dla 

heczkowoizy, a gmina ni1c ni,e 1dala, 

motywując to bria1ki1em 'g·otówki1 ·r 
zaleca·jel,!c Straży 1cz,ekać do jesien'i, 

kiedy zebrawszy podatki, wyasyg­

nuj•e Straży j1akąś zapomogę. 

1Prz.eszła j1e·dn.ak jesi1eń i zima, a , 

nie tylko, że Straż :niic ni1e otrzy­

mała, al,e naiwet w hudż,ede gm'iny 
na ,nok 1929-y ni,e p1rze1wMzi1a1no 

żadnej subwencj~ d11a Straży. 

Stria;ż nie upada na 1duchu ii :riobi 

c.o moż,e, urządza loterje, kwesty 

i t. p., dzięM czemu mai już dziś 

trioichę narzędzi, z kit6remi1 inie pin­

wstydzi1łraby si1ę prze1d wielu inne­

mi1 starszemi sitrażami. 

Mając IIlialflz.ędziiia ii potrzebują·c 

r.emi:zy dla i1ch nale·żytego prze·cho­

wywiania, za1rz~dl Striaży ziw.rócił 

si1ę do Urz.ędu 1g:miny w Chlewr­

~kach o pomo1c il o wyznia1czenie 

pl,acu, na iktóryim możnaby remiiZę 

pobudować. Riada gmfoma zbyła 
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to mHcz1eniiem, a Striaż, nd,e mająic 

gdzi1e siię podzi:ać z na:rizędziami 

zwróclła się do 1admimiistriacj~ F-my 

„EHbor-" ,i otrzymała plac oriaiz 

część materjiału ,na budo1wę remi­

zy. Na tym placu buduje swą si1e­
dzihę miejsc.owy oddz~ał Tow. 

„Soikół", z którym te·ż pnmzum:i1a­

no się, aby wspólnem~ siłam'.i: 

wzn&eść budynek, 1któryby s-łużył 

·obydwu o.r,ganfa1aicjom. LeicLZ i tu 

znio1wu .spotkała si1ę Straż z prze­
cirwdzfał1amiem ni1ektóiych człon­

ków rady gminnej, agituiących 

przeci.iwko tej wspólnej budowiie. . 

Dopr.awdy podziwiać :nial1eży tak­
tykę liaJdy ·gminnej i j,ej czł.oinków. 

Ni:e tylkio1, ż,e ni'e oka'zują Straży 

należnej jej pomocy Einans,owe1j z 

fundus.zów saimorządowych, al·e u­

trudnia ją nawet te rpoczynianfa., ja­

k'ie Straiż podejmuje •Illa wŁasną 

rękę. 

W·olbec powyższe·&·o zwracamy 
si,ę tą dmgą do mia1rodlajnych 

włiadz, aby użyły one swego wpły­
wu na taik mafo . uspo.f.e1cz.ni10iną 

.gminę i' wz1ręły Str:aż w Chlewi­

.skiaich poid swoją op1i1ekę. 

Bo doprawdy dśni:e się inia myśl 

pytanie: czyż niema ·r1ady na t;a;k 

lekoeważą1oe w sfosUJniku do zadań 
' striaży stianorw.isko władz gminy 

Chlewiska? 
Wincenty Cbuberski. 

Ochotnicza Straż Lubelska, 

Istniejąc.a od 1919 r. Oohotrucz1a 

Striaż w Lublini:e składa.i si1ę 3-ch 

0·ddz1ałów, mieszczących się przy 

fabrykach: wag W. Hessa, maszyn 

mlni!czych W. Mo1ritz1a i Zakłia­

da·ch Me1chani1cz1nych Pl,a.ig e i La:ś­

,kiewi1cz. Jeden 1oddziia:ł ma p1ogn­

fowi1e sam1ochodo;w1e, dwa poz:0-

staiłe - konne, z· motopomP,ą 

przenośną. Czynnych ·czfonków 

Straż liczy prz.esz:łoi 100, a są oni 

wszys,cy ube:z.piecz1en~ w „Kasie 
Strażackiej''. 

W r. ub. Straż brała udzi1ał pr.zy 

2 poŻiariach miejsco1wyich iJ 2 za­

miiejsoowych. Striaż posiiadia bibljo­

tekę sikładającą się z 250 tiomów. 

W skład zarządu Str1aży wcho­
dzą druhowie: L. Kwiatkoiwslki 

jako p~ezes, in1ż. F. Turczyński­
wiceprez•es, inż. J. Modrzejew­

ski! - sekr,etarz1 iilliż. Sz;, Dzi1eciu­
chowł:cz - zastęp1ca j.e,goi, T. żu-

rek - skiarbnik, dyr. J. Dęhiowski, 

dyr. J. Marko,wiicz, dyr. W. Wę­

g·rzecki!, Wł. Wojdechoiws!ki, dr. 

M. Ga.r:rihaczewski11 ks. kam. Wł. 

Mentzel, T. Przyłucki - komen­

dant·, J. Cm1d!e·e i H. Stanilkowski­
je.gio zastępcy, G. SchoHz, M. 

Łaszka, T. MrugaUo, J. Br.ew.iń ... 

,ski. Wartość majątku Straży wy­

nosi oikofo 40 tys. zł1oitych. 

W dniu 24 marca r. h. 01dbyło 

się w Ltt!bliinie domczrnie W a:lne 

Zebrianie Ochotnic~ej Stra,ży P<>­
.farnej, na kt6re iprzrybyłi0< około 

100 uczestn.~k6w. 

Zehi;arue 1z.a1gaił k ·rótki.em prze­

mówiieniem prezes Striaży ·druh. L. 
Kwiatkowski, prnsząc na przewo­

dnkz.ące1go posiedz.eni1a b. prezy­

denta miiast:a, p. sędziiego Cz. 
Sz·czerpańsikiego, na ass·e·sorów p. 
p.: H. St1arukoiwskiego1 J. Jakób­

ka, B. P1szcziołę 1 T. Mruga-Ho oraz 
na sekret.a~za - Fr. Kł1oskiiewicza. 

Po przyjęrciu profokułu z ~o­

prziedniie1g,o w.alniego zebranJ,a, 

przystąpiono do spriawozda1I1ia z 
dziiałialno.śd z.arz~du 1w roku 

ubie·głym, które odczytał druh T. 

Przyłucki, zastępca komendantia. 

Slkarbiniik Stiraży druh T. Żurek 

zdał spr.awozdani1e kasowe, z1amy­
lk1ają,ce si1ę s1aldem na, 1 stycznia 

r. b. zł. 326 gr. 30. Na w.nio­

sek Komisji Rewizyjnej, ze­

brani przyjęli spi;awozdani1e do 

wiiadomo·ści:, poiczem rozpatrzono 

i zaakceptow.ainio preliminarz bud­

żetiowy nia r. b., wyrażający się 

sumą zł. 10.050. 

Uzupeł1niiają•c1e WY1bo1ry do· za­

.rządu dały wynik następują·cy. 

Ustępujących druhów: F. Turczy­

inowi1cza i T. Żur:ka wybrano przez 

iaiklama1cję ponowni,e. Komendan­

tem Straży wstał druh. Pr:zyłucki, 

I Ziastępcą jeg,o 1druh J. Co1r1dee, II 
H. Stian1kowisk~. 

Do K10misji Rewi1zyjnej weszli 

poiniowinie: St. Liibek, J. świecki 

i St. Drozd oiriaz j:ako zraslępcy T. 

Mirugałfo· i W. Dłużni;erwsiki', 

25-lecie ''ochotniczej straży 
pożarnej w Iłży, 

Zafo1żona w 1904 roku z foiicja--· 

tywy druhów: ś. p. Ki,niiorisJki.ego 

i ś. p. Pogor-zel·skiego, pierwszego 

'll!a:czelnika, Ochotnicza Straż Po­

żarna w Iłży była pie·rwszą placów-
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Drużyna O~hotniczei. ~traży ~ożarnej w Iłży z nowopoświęconym sztan 
darem Strazy. W dz1en 8 maia r. b. Straż Iłżecka obchodziła uroczyście 

25-lecie swej działalności na polu pożarnictwa. 

ką obrony przeciwpożaroiwej na 
terenie powiia tu. 

Obecny Zarząd Straży w oisO·­
biach: prezesa. dr. W. Bi.jasiiewicza, 
wiceprezes.a J. Graijewsk1iego, :na­
c:zelnilm A. Szymańskieg•o, gi0spo­
dairza M. Pawelca, zastępcy jego 
R. Sik.ory, skarbnika R. Szymań­
skieg10, sekretarna R. Ochalii\k.a, 
A. Barszczyńskieg·o, P. Sęipio.ła i 
W. C1chasza., postanOIWił w dniu 8 
maj.a r. b. urządzi'ć uiioiczysty ob­
chód 25-letni1ej działalniośd Straży, 
po1łączony z poświięceniem sztan­
daru 1 dekoracją •zasłUJim1nych stra.­
ża!ków. 

W dniu uimczysfośd, ,o godzinie 
5-ej rano ode1grana z.01stała pobud­
ka z góry zamkioiw ej, pirncz em od 
godz. 6-ei z.a1częly przyibywać de.le­
gacje, w1ta.ine przez orki'estrę Stra-

-ży. Między innemi przyjechały 
dele·g1a1cje st11aJŻy po·w. l1łże•ckieg,o, 
drużyna Stmży 'Z w :ierzbniika, 
przedstawidele sfow:arzyiszeń i in­
stytucji społecznych, sejmiku Iłż1ec­
ki.e1go, włiadz p:aństiwo1wych i samo,_ 
rządowych.. 

O ·godz. 8.30 drużyna Straży 
Iłżeckiej wraiz gronem 1przybyłych 
gnści, uda.fa 1się .clio kościo~a na na­
bożeństwo, w 1czas1ie któreg·o odby­
ło się poświęceni•e sztandaru. Ks. 
Kapelian Fi0ici:k w pi1ęłmyich do­
wach podniósł znaczenie tej chwi­
li. Po nab01żeństwie druh nacze1l­
nik A. Szymański: z.ł.ożył 1'otę ślu­
boW1ania prze1d) s:zta:ndariem, po­
czem nastąpiła 1cie1liemonja wbij1ania 
gwoździ pamiątkowych ora1z wrę-
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czeni1e odzilliaczeń z;asłużon)71m dru-
hom. . 

Odznaczeni zostali druhowie: A. 
Bairszczyński, W. Cichosz, J. Cie­
ślikowski, F. Ci1epielowskii, Fr. Si­
kora, A. Bajda, K. Wojtal, J. Stęp­
niewsk~, P. K1Siązka - ·znakami za 
wysługę 25 l1at; .M. ,Paiwelec - za 
20 I.at, J. Myszka. - z'a 15 lat, Wł'. 
Sępii1oł, K. Strzębałia i J. Siwie·c -
za 10 lat. 

Nrustęipn1e od!hyła się defilada i 
wisipólna fo:tograifja, pnczem z.a1pro­
szeni go1ście ii ciała Stra1ż udal!i się 
nJa obiiad, w 'CZ'asie któreigio wyg.~o­
sz101no 1szereg przemóiwiień. Wiecz,o­
rem :ziabawa w s.a1i! str.a:ża.ckiej za­
kmkzył.a uroczyistości. 

Straże Powiatu Lidzkiego. 

Stodolarzy_ Zorganizowano tu 
Strnż, wybierając do zarządu dru­
hów L. Ry.chlickiego, K. Koman­
czuka, B. Kowalczyka, A. Słapi­
ka, K. Mazurkiewicza, J. Sniigeu, 
A. Mazurkiewicza. Do komisji re­
wizyjnej weszli: K Komanczuk, 
St. Słapik i J. Mazurkiewicz. 
Składkę dla ·członkó.w popierają­
cych uchwalono w wysokości 5 
złotych 1ro-cznie. 

Radziwoniszki (1gm. Tarnowo). 
Miejscowa Straż liczy 26 człon­
ków czynnych i wykazuje stopnio­
wy rozwó;j za·równo pod wzglę­
dem wyszkoleniowym, jak i zao­
patrzenia w narzędzia. Tabor 
Straży sikłada się z: drabiny 
Sz·cze1rbowskiego, 2 drabin przy-

stawnych, 4 ibosakó1w, 5 ipasów 
bojowych, 2 toporków, zatrzaśni­
ka, linki, trąbki alarmowej, 5 heł­
mów mosiężnych i 20 czapek. Po­
za tern przesłano do P. Z. U. W. 
200 zł. za przyznaną sikawkę 
przenośną. Należy podkreślić e­
nergję naczelnika Straży druha 
J ędrzejczuika, który potirafił wre­
szcie przekonać miejscowe spole­
czeństwo o pożyteczności Straży, 
kt6ra jest jedyną na terenie gmi­
ny Tarnowskiej. 

Dmmtrowioe (gm. Lebiodzka). 
Miejscowa Strnż rozwija się bar­
dzo powoli, ·co należy tłomaczyć 
niezalegalizowaniem dotychczas 
tej plac6wki. Za·rząd nie przed­
sięwziął żadnych kiroków, zmie­
rza.ją.cych do podniesienia hoj,o-
wości Straży i zaopatrzenia jej w 
niezbędne na·rzędzia pO'żarne. 

Z żałobnej karty. 

ś- P- druh Tadeusz Karpeta-

W dniu 20 majia r. b. na linji 
Łaisz·czów - w.0iżuczyin lliaJStąpiiło 
zderzeni1e 2-ch pociągów, pr:zy­
c1z,em pooieśli! śmierć :mas·zyniista 
pociągu osobowo - fow1a.riowego ś. 

p. Cieśl!ik i pomocnik jego ś. p. T. 
Karpeta. 

ś. p. druh K:arpetia był od 3-ch 
lat ,czfornk1em kolejowej Stra.ży ipo­

ż.arnej w Gozdowi•e, pr:a:cując na 
niiwiie po.żarnilctWia z niezwykłem 
zamHow.ani,em i zyskując soihie po­
wsz·e·chną sympa1tję a, uznainLe. W 
,czasLe 10-l1etn:iej służby w k.olejni'c­
twLe, wywi1ązyw;ał się sumienni1e 
ze tSwych ohowi1ąZJków, odwa~rni1e 
stając na ikażdym p01Witerztonym so­
hie stanowisku 'i mając zarazem 
wysok1e poczucie 0 1d!poW1i1edziialno­
śd powi:erzornych z.aidań. 

Najlepszym <tego dowodem 1oko­
licz:noki wypadku, w rozbitym 
bowiem parow10iz~e znale.zi,ono ś. p. 
druha Karpetę st1oiące1g10 z ręką 
na hamuku. Ni1e myślał On więc 
na1wet w obHczu groiżąC'ei śmierd 
o Sobi\e, ni1e szllikiał dla Si,ehie ra­
tunku, nie wyskoic:zył z p·arowozu, 
lecz do i0istatni1ej chwilii wytrwał 
na Swym posterunku, mając r:aicz,ej 
nia wi1doku życie paiSażerów 1 ca­
l.ość powierzioineg,o sobie majątku 
państwoweg,o. 

To też w P'ogrzebi<e ofia1r wzi1ęl~ 
udz1i1ał przedstawici:de władz pań­
stwowych i kolejowych, tłumy lud­
ności i Straż iko1l,ejo1wa pod kome·n­
dą druha Maj,ewskiegi0. 
Cześć pamięc[ dZJi1elneg·o Druha! 
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CZY SIĘ OPŁACI? 

Straiż pożarna w Wyrwasach, 
choć zorganizowana zale1dwie 
przed rokiem, stanowiła całkiem 
nieźle wyćwiczony zespół, który 
rwał się ochoczo do watki z o­
gniem. 

W krótkich dzie:jach swo,je1go ist­
nienia miała ta straż do zanotowa­
nia dwa wi,ększe poiżary lokalne 
oraz kilka mniej·szyich wypadków 
w pobliskiei okolicy i mogła się 
pochlulhić, że za kaiżdym razem 
wywiązała się z za:dania należycie. 

Niedawno, gidy mieszkańcy 0isa­
dy po spo,żyiciu wieczerzy uda wali 
się już na spoczynek, tuż za lasem, 
kti6ry się cią1gnął w pobli.ż:u Wyr­
wasów, ukazała się pokaźna łuna 
na niebie. 
Odezwały się alarmowe dzwon­

ki, zaniepoko~.ona ludność wybie­
gła na ulicę, a do siedziby straży 
pośpieszyli ze wszyistki,ch stron 
o,sady druhowie, 

Traf zirządził, że naczelnik stra­
ży był o·d dłuższ,ego czasu chn:-·y 
zaś jego pomoicnik dziś właśni'°~ 
wyjechał do miasta powiatowego, 
wezwany depeszą w sprawach 
spadkowych po zmarłym niedaw­
no teściu. 

O.koło remizy strażackiej zgru­
ma·dził się, j.ak zwykle zre·sz1tą, 
tłum gapiów i s:łychać było głośne 
uwa·gi: 

·- Miarkując po łunie, II11Usiało 
się zaipalić w Dętej Wólce. 

- Albo w Koralinie. 
- Prędze1 w Wólce. 
- Ale z pewniosc1ą Kora'lin. 

Wólka jest bardziej na zachód. 
- Jaki tam zachó.d? Jedna wio­

ska le·ży prawie tuż za drugą, są­
siadują przecież ł.ąkami. 

- Swoją drog.ą ła·dny kawałek 
drogi. 

- Ano· będzie dwa:naśde kilo­
metrów. 

- Albo i czternaście. 
- Za ruska, pamiętam, liczyło 

się o·d nas do Wólki prawie dwie 
mile. 

- Djahli je wiedzą! Po· bocz­
nych drngach i piasku kto te wior­
sty rachował? 
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- Ale się fęgo pa.ii? LU1na, zda­
je się, jak g1dyby coraz większa. 

- Ni,c im pie będ:Żie. Nie mają 
to swoich straży w pobfiżu? 
~ Właśnie. J e•st straż w Za„ 

skrońcu, jest w Ogiimo~ie. 
- Bliżej mają niż nasi. 

- Już .z ipewmJo-śCią l.amc'~ p:rzy-
j echailli i 1I1fo1s ą ir a tuneik. · 

- Za godzinę . to i będzie po 
wszystkiem. 

- Czy to się opłaci nClJszej stra­
ży jechać? 

- Wiadomo, że nie. Szkoda 
ludzkiej fatygi i umęczenia koni. 
Taki kawał bocznemi drogami i po 
piachu to nie kpiny. 

- Wiadomo. 
- Gdzie tiu teraz po nO'cy koni 

szlllkać? 

- Koniska, spracowane przez 
caly dzień, mają się jeszcze teraz 
tłuc po nocy? 

- Nie opłaca się, powiadam. 
- Bo i nie. 
I tłum, niby po dokonaniu waż­

nej UJchwa:ly,, zaczął się rozchodzić 
do domów i niebawem w Wyrwa­
sach wszyscy zasnęli spokojnie. 

A :strażacy? 

Deliberowali chwilę, czy jechać 
do o;gnia, przyszli jednak do wnio­
sku, że istotnie się nie opłaci, po­
nieważ za·nim zespół dotrze na 
miejsce, ju1ż tamteijsze straże upo­
ra~,ą się z żywiołem. · 

I ·nie pojechali... 
Pożar jednak trwał do rana i był 

ta:k olbrzymi, że spłonęła cała 
wieś, mimo wytężonego ratunku 
dwóch straży na.ij,bliiższycłi, które 
nadbie.gły z pomocą. 

GdyJby straż z Wyrwa,sów zde­
cydowała 1się ina wyjazd i dopomo­
gła w akcj:i ratiunkowej1, katastirofa 
niewątpliwie byłaby znacznie 
mniej-sza. 

A więc „byłoby się op:łaciło''„. 

Aramis . 

Wydawanie przez Ksi:ęgarnię M. 
A'rda „Czerwone książki", nazw1a­
ne tak ze wziględu na czerwoną 

okładkę, z·dobyły już s·obi·e popu­
larność 1wśród całego zastępu czy­
telników. 

Powodzenie to jest całk~em Z!a­

służone, a z pew1nością będzie ·co­
raz większe, ponieważ ma wy­
.diawnictwo wymienione skłiadają 
się utwory niezmi1e.rn.i1e dekawe 
i .aczkolwiek prz.eznaiczone ' dla 
młodzieży, inteiresuj.ą również i 
dnrosłych, którzy po trudJa,ch pra­
cy codzi.ennej· prag•ną znaleźć w 
ksią·żce zdmwą rnzrywkę i z1a­
pomnienie o szarzyźnie życia. 

W „książkach cz-erwonych'' ni1e­
ma pesymizmu, ni pierwiastków 
erotycznych - jak lawa z wulka­
nu bucha z ni1~h po1god:a i z1dr·owy 
humo!r. 

N ajwięks.zą ho daj po·czytnością 
·cieszy się w tej 1bibljofoce znany 
już dziś u nas pisarz amerykański. 
Rex Beach, którego dwa ostatnie 
utwory odnotować na~eży: 
„Płynne złoto'' w przekładzie J. 

Taylma. Cena zł. 6.40. 
Z prziedz.i1wnym swoistym humo­

rem Rex Be1ach snuje ,akcję cieka­
wej po:wieści na tle smutnych kraj­
obrazów zagłębia w TeX'as, gdzie 
całe masy wież wiertniczych ciąg­
ną z ziemi .niezli1czcme ilości beczek 
nafty, którą powieśdopis.arz zwi1e 
pły!n1nem złotem. 

Akcja powieści niezmi,emie mj­
mując.a, a prziekł1ad hez zarzutu. 
„Dziewczyna z dalekiej północy" 
w prz.ekłiadzie J. Krasucki1ej. Cena 
zł. 6.40. 

Utwór ten, również wybornie 
tłumaczony, przenrosi' •czytelnika 
clio nioworpoiwstałyich mi:a:srt i mi1a­
st,ecz•ek Alaski, gdzie włiaśni1e .J}O.Z­

gryw1a się treść tej ciekawej 1opo-_ 
wieści, obfitują1cej w przygo<ly. 

wi J ' z 

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 

najtrwalszej i najtańszej ognioodpornej 
PAPY DACHOWEJ 

„GOSPODARZ" 
Każdemu, kto poda nam swój adres 

i nadeśle markę pocztową za 10 gro­
szy, wysyłamy bezpłatnie ilustrowaną 
broszurę 

jak kr>'Ć dachy 

FABRYKA PAPY w SIERAo·zu 
„GOSPODARZ" 

Otrzymaliśmy szereg odznaczeń na 
wystawach krajowych. 

Mr. 25 



Listy do Redakcji. · 

Od Zarządu Okręgowego Zwią­
zku Straży Poż. na powiat Koniń­
ski ot.rzymaliśmy pismo następują­
cej treśd: 

"z powodu artykułu zamiesz­
czonego w Nr. 19-tym „Przeglą­
du Pożarniczego" p. t. ,,Druhu 
skar:bniku zaczynamy!", uważamy 
za aktualne dorzucić słów · kilka. 

Nie ulega wątpliwości, że każ­
da Stra1ż Pożarna winna gospo-
darować według zgóry ustalonego 
budżetu, lecz dla wykonania te­
goż niezbędne jest, aby dochody 
jej uległy stabilizacji. 

Niestety dochody te zależą do­
tąd ·od różnolitych oko:licznnśd, 

wywierając tern wpływ deprymu­
jący na należytą działalność Stra­
ży. 

W.ob e•c wiięc tak donfo.sł e-
go znaczenia strażactwa w ohronie 

samem drybra Skarbu Państwa, na­
lefalo1by przedewszystkiem tę 

wadliwość usunąć. 
Czy-przeto nie byłoby wskaza­

ne, aby centralne władz.e strażac­
kie, ze względu na ujemny stan 
rzeczy, wystąpiły z· projektem 
zwięks·:tJe·niia skbadlld uhezpie·cze-

niowej na rzecz strażactwa o pe­
wien procent wypłacalny wprost 
Zarządom Związk6w Okręgowych, 
en dałryby w przyszłości _ możność 

realnego i racionalnego gospodar­
stw.a nia z1as1adzi1e .nie fil1k0cyjnych, 
jaik 1si•ę ·toi dlziile,j1e· ·dioitąd hudl:be1tów'', 

l~wo~ay Komen~ant ~traiJ ~mmi 
z 20 ... Jetnią praktyk~ pożornicz·ą poszukuje posody. 

tloże prowodzić orkiestr<: dc;tą, gra na wszystkich 

d~tych instrumentach. Zgloszenia. nadsyłać pod 

a.dresem" PrzeglClda Pożarniczego" dla „Poszukaj(lcego". 

życia i ~bytku błiinieg~ a tem• ~~~~~~~~~~~--~~.~~~~~~~~~~~ 

Pierwsza w kraju fa bryka "Sikawek motorowych 

Nr. 25 

AUT.DREM ONT 
5 

Warszawa, Wolność 5 -
Telefon 141-37 

Pole ca po cenach bezkonkurenC) jnych 

maw~i -motorowe markl ..l i r 
WJdcinoU 36D-3BO lit /min. 

Dogodne warunki płatności 

Straż(pożarne popierajeie przemysł krajowyI 

~99 



OPłATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. ADMINISTRACJA: WARSZAWA, KRUCZA 40. 

~································· ...........•....••••• ~ 
Strażackie Biuro Techniczne 
WARSZAWA Sp. z o. o. ul. Nowogrodzka 22 

Poleca do szybkiej dostawy po cenach 
konkurency J nych wsze I kie narzędzi~ 
i przybory potrzebne dla straży pożarnych. 

Na żądanie wysyłamy bezzwłocz­
nie cenniki i szczegółowe oferty. 

'••············~········································· 
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